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Denikin bombarduje Odess®! 
Kołczak żyje i bawi w Ja p o n ii!
Niemcy grożą wojną.

Wrażenia z wycieczki po b. zaborze pruskim.
Różnica mięJzy Poznaniem a in-nemi miastami
h. taboru pruskiego. — Powrót w szybkiem tempie
00 charakteru potjikiego. — Niemcy masowo 
wysprzedaja fite • — Komuuikacya. — Stanowisko

P rasy niemieckiej. —  Pogróżki Niem ców .

iCKorespondencya w łasm  „Gazety Wieczornej).
Poznań, w lutym.

'Dawana saę odczuć za czasów pćemieckicli 
miiodt7v Ptozimanrem a mnjWślemi miastami, nad, 
iktóremd ciężyła pięść krzyżacka, pewna różnica, 
■która z czasem zadrze 'Się, ale i&st jeszcze wido­
czna. W  Po-zuiaplu Polacy tworzyli zw aną spo- 
łeczimść, cdoJobnilającą się od niemieckiej i 
Jitrzegącą usćlimC swojej odrębności. Sklepy pol­
skie, (pi#lk'c inistytucye przemysłowe i f  nansowe. 
przedstawiciele wolnych zawodów zaznaczali 
oufl-i!icz#i'e swotią narodowość odpowiednimi na­
pisami. Mirósifcwo tu- było szyldów i napisów pol­
skich.

Inaczej było w takim np. Toruniu, Bydgoszczy
tub gidizieWziej. W  tych miastach pod firmą, 
kończącą się na „s5ć“ iliutb na  „icz“, co zresztą nie 
sawsze oznaczało, że właściciel jec.t Po-laaicm, 
tak samo, jak mazwilsko o !>rzm:en u germański-m 
nłe było wyłączną własnością Munoow, naP sy 
p raw e  wyłącznie czyhało sTjie niemieckie. Terror 
ze strony władz i obawa przed bojkotem ze stro­
ny obywateli ufemreckiich, slkła-niały Polaków do 
ukrywania swej właściwej narodowości. Było to 
może praktyczne ze stanowiska czysto handlowe­
go, ale nadawało miastom polskim charakter 
.prawie ńjem'£cfci. Obecnie

przemalowanie szyldów odbywa rię w tempie 
przyśpjeszonem

1 mia!'fta b. zaboru pruske-go zrzucają narzuc-me 
ikn przez iGkolllez-nfości to sztuczne przebranie i 
stają się sobą, a  pi zeobrażeni.e jest tern komplet­
niejsze. że Niemcy skwapliwie idą za przykła­
dem PoWków z obawy przed następstwami kon- 
klureincyl

Wielu z nich date za wygraną i wysprzedaie- 
SŚę, z  czego korzystają skwapliwie Polacy. Niema 
di da żeby w Poznantu. w Bydgoszczy, w Toruniu 
i w  .innych mniejszych miastach, k:lka sklepów, 
Wilka dlciinów, przedsiębiorstw, kilka zakładów 
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D eniK in b o m b ard u je  O d e s s ę !
Wiedeń, 24. lutego. 

(Teł. wł.) (fr.) Z Bukaresztu donoszą: 0'kręty 
wojenne Deuikina zbombardowały Odessę. W  mie­
ście zostało zabitych 58 osób. Wiele budynków

zniszczono. (Bolszewicy zamierzają sprowadzić 
daldkonuśne działa i ustawić na wybrzeżu, by w  
razie ataku floty; odpędzić ją.

ł i o l c z a k  żyje i b a w i w  Ja p o n ii!
Wiedeń, 24. lutego. 

(Tel. wł.) (fr.) Z Tokio sygnalizują, że wiado­
mości podawane o ujęciu Kołczaka przez bolsze­
wików, są nieprawdziwe, w  rzeczywistości bo­

wiem. gdy Czesi1 zdradziwszy go, chcieli oddać 
bolszewikom, udato mu się umknąć i obecnie bawi 
w Japonii.

NOWI „HEROJE‘* SYBIRSCY
Paryż, 23 line ;o.

(Tclegr.). (z) Z Czyty donoszą oi nowych „he- 
rojacii“ ua Syberyl Generał Kappe! zajął Irkuck, 
a generałowie Werków i Kra silników oswobo­
dzi!'. sztab Kcfczaka

JAK BOLSZEWICY TŁOMACZA POLSCF 
POTRZEBĘ POKOJU?

Wiedeń, 24 lutego.
(Tel. w ł) (fr.) Bolszewicka prasa omawiając 

stosunki europejskie, .pisze eo następuj?; Stosunki 
w Europie zamiast poprawić się, pogorszyły się 
po zawarciu pokoju. Europa oalia dąży do-zupełne­
go* przewrotu, do anarchii (dziwne zarzuty w  u- 
stach bolszewików — przyp. Red.) o ile się sto­
sunki zupełnie nie zmienią. Dlateko konieczne jest 
natychmiastowe zawarcie pokoju między wszyst- 
kieml państwami i rozpoczęcie pracy nad odbudo­
wą zniszczonych krajów. To jednak nowe; życie 
nie może się rozpocząć w Europie, dopólki spiawa 
wschodnia nie zostanie uregulowana. Pierwszy 
krok w tej sprawie uczyniła republika sowiecka, 
zawierając pokój z Estonią. (Zdaje -się, że Estonia 
niezbyt jest tym pokojem zachwycona. — Przyp. 
Red.) rozejmu z Łotwą i .proponuje Polsce pokój, 
przeprowadzają^ równocześnie przegrupowania 
i mobllizacyę nowych sił. Przyp. Red.). Wkróice 
rozpoczną się pertraktacye, rząd sowiecki jest go­
tów poczynić wszelkie możPwe ustępstwa (?), a- 
by ugodę i porozumienie osiągnąć, 'świadczy to 
naileplej o woli i szczerej csęci -pokoju .rządu so­
wietów. Polska nie zechce się chyba krwawić w 
obronie cudzych interesów i1 mieć tylko -swój- inte­
res na oku. (A'e -ten intereis własny może w pe­
wnych warunkach właśnie wymagać walki. Przy­

p ie k  Red.) Anglia jest państwem, które chce- dla 
s;eble pozyskać ma wschodzie hegemonię zarówno 
polityczną, jak handlową, A przetietż iPoliska może 
być naturalnym terenem transitowego handlu do 
Rosyi, a posiada również wiele towarów, które 
będzie mogła korzystne zbywać uamża. Dla tych 
wszystkich przyczyn powinn Polska nile oglądać 
się na życzenia koali :yi, dizia'1'ać jaiko państwo su­
werenne, niezawisłe od wyładowanych portfeli i 
kas ententy.

KONGRES WSZECHUKRAINSKI.
Moskwa, 21. lutegr 

(BK.) Dnia 1° bm. 'za-wiadonr ł ukra'ński rzad 
sowiecki wszystkie ludy i- 'rządy, że tymczasowy 
ukraiński komitet rewolucyjny, który podczas o- 
peracyi woj-ennjroh 'Stanowił najwyższą władzę 
cywilną na Ukrainie, obecnie, spefniwszy swe 
zadanie wypędzenia nieprzyjaciela, rozwiązał się 
i przelał władzę na Centralny Komitet Wykona­
wczy i komisarzy ludowych, wybranych w mar­
cu 1919 roku przez trzeć; vszeohukraiński kongres 
sowietów. Centralny Komitet Wykonawczy zwo­
łał obecnie czwarty wszethulkTamski' .kongres na 
15. kwietnia br., a rów,iocaeiśn,e oświadczył w o- 
dezwie do wszystkich udów  i rządów, że będzie 
czuw-ał nad niezawisłością Ukrainy.

NOWOCZEŚNI „W AREGOWIE“.
Lwów, 25 lutego.

(zet.) „Daily Newis“ donosi, że rosyjski rząd 
bofezewśdk?! zaproporiował komiinrstom niemie­
ckim -kdljoinizacyę najuncidlzainiejszych terytoryów 
zachodniego Powołża. Komuniści (pem-cecy zga­
dzają s;ę na przyjęcie pr-ctiozycyi i przesiedlenie 
sie do Rowyi-
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przemy: iowycW, jtfe przeszło w  r^ce polskie.
Polalków, używających oblanie pełni żyda sw«- 
jodniego bez seka/tur .i ograniczeń, ogarnęła jakaś

gorączka pracy In enjzywnel, a  twórczej
Na czele te? akcje; której tylko ipowolrcnia 

życzyć możemy, stoi Bank sipółek zarobkowych, 
który objawia nader ruchliwą działalność, pro- 
mienieiąc na cały fcrai, nie wyłączając Gdańska.

Z powodu prawdopodobnie t ej gorączki, recłi 
na  kolejach ogromnie wzrósł. Napływ, zwłaszcza 
i odpływ 'podróżnych do i z Poznania tiaki, że trze­
ba zdobywać przebojem miejsca w wagonie, mi­
nio, że pociągi chodzą regularnie i w większej 
'-iości niż u na-; zaopatrzone atietyliko w I., I I . : III. 
klasę, afle nawet i w IV. Trudno także o pokól w 
hotelu i w  nocy często spotyka się Warszawiaków 

Małopolan, błądzących po ulicach za beznadziej- 
nem mieszkaniem w iak emkohidek sehioniskn.

Życie jest siOsun »wo tańsze 
Jeszcze tuta?, niż w innyćh dzielnicach Polskt. 
Ale i tu objaw aj ą się skłonności zwyżki cen, mi­
mo, ź i  pasek" nic wyprawiła tu takich orgii, jak w 
W Warszawie ’i u nas. Brak cukru, mleka, opału 
Z powodu mizeryi węglowej, Pozmańczycy pozba­
wieni są obeonie kąpieli1 od roku bli-skio. W hote­
lach można uię kąpać, ale tylko w zimnej wodzie. 

Chleba iest pouostatklem.
Za i o J a  stek n;.e zobaczysz ani w  cukier­

niach. au/ w kawiarniach. Lwowianki nawykłe 
zaglądać codzienire db Zaleskiego lub do Flei- 
schena, nie maią po co tu zjeżdżać.

Za to przyjeżdżają Tu obywatcie z Królestwa 
i MaJłoipoifkj

w postukiwaniu za majątkai ii ziemskimi,
.lotói e dzóękli1 temu znacznie podrożały i cedzi eń aro 
że.ią. Wszędzie ich midżna spotkać, a poznaó o- 
gromnie łatwo, zwłaszcza t. zw. ..kresowców", 
którzy odznaczają się szczególną rozrzutnoścą 
z butn-em zaahowantom się w miejscach publi­
cznych. Przyjeżdżają także do Poznania 

różni kupcy
w zamiarze wywozu stąd towarów, których brak 
daje stlę odczuwać poza gran cami b. zaboru p: u- 
iskiegj. Władze graniczne wymy ślają nairóżn-o- 
rodnieśsze obostrzenia aż db rewizy.1 osobistej, 
celem przeszkodzenia im w uprawianiu procede­
ru, Ictóry odbija się naJkieszeni Poznańczyków. 
Naidtowcbpniiejsze jednak ma nich było zniesienie 
na dworcach obsługi pasażerskiej, czyli t. zw. 
mówiąc po waszemu, pak •arów. Każdy musi dźwi­
gać dioi z wagonów w^asno-ęcznie swoje bagaże. 
Na żadnym dworcu od Gtłańnka do samego Po­
znania, posługacza nie dostanie s'g za ż^dną cenę. 
To też podróżować tu można tylko ^ ręczną w a­
lizką.

Charakterystyczną cechą tutejsza jest, ■ że w 
kaWarnaasch pofckóch nie trzymają dzienników 
inrcm'eckiloh. W arto je zaś czytac, żeby sic zazna­
jomić z Psychologicznym procesem, któremu u'e- 
gaią najbardziej hafcatystyczue w ydaw netw a. 
Naogół od razu mrzyjęły rolę naszej prasy z cza­
sów przedwojennych. Oto na przykład „Ostdent- 
tolKłpresse", wychodząca w  Bydgoszczy

ubolewa nad nietoierancyą władz połękicli, 
które poleciły ma-gstratowi polorizacyę ulic, 
fooczty, sądów, dworców kolejowych itd. Prote­
stuje tedy organ mniejszość; narodowej, usiłując 
się utrzymać na sitanowisku oibie.k tywnern. Naoisy 
przeznaczone dla publiczności — pisze „Oscdeut- 
sehepresse" — maią praktyczne znaczenie tgfej 
wtedy, jeżeli brzmią w języku, który rozumie lud­
ność miejscowa. W czysto niem eckiej Bydgosz­
czy, kto je zrozumie, jeżeli będą wyłącznie, po 
Polsku?.

Tak Pkały" ongiś ..Dziennik Poznański’1, 
„Wrelkopolanini* i i. ..Osrdeatschepresse" zapom­
niała Już z jakim sikłutkiem 
Niemcy. «dv byli potężni ukulł miecz ostry prze- 

ciw samym sobie 
co im zresztą nie przeszkadza woiac o spra­
wiedliwe traktowanie i domagać się daleko idą­
cej tolerancji d'a siebie.

Prasa nteimecka na teren u tutejszym zresztą 
zachowuie się powściągliwie, niema zresztą Po­
wodu do zbytnich narzekań, gdyż Niemców nie 
spoityika żadne prześladowanie. Natomiast prasa 
berlińska i t e e w Niemczech wręcz

prowokująco zachowują się

pfeząj -niestworzone rzeczy o rzek mych masa­
krach Niemców pod Jarzmem połskiem.

W  Wrocła-wb', jak mi opowiadał p. S., który 
sta*itad dziś wródł, raówt isę otwarcie 

o wolnie na wiosnę.
Pól melonową armią przygotowują Niemcy rt ■ 
naśzcm oogrgłłiczii ł  zapowiadają* że gdy wkro­
czą z powi otom w Poznańskie, to wyrżną wązyst 
ko, co r*f*lskte bez pardonu- Liczą na łatwe zwy­
cięstwo, gdyż w War®/*wie — Jak twierdzą — po­
rządku niema I to nau czyn} słabymi

Jest trochę może optymistycznej przesady w  
ocenach naszych przylaciół na Zachodzie, ale 
jednak dobrze byłoby, żeby Rząd I Selm śledziły 
co o nas Piszą, mówią l jak nas sądzą nad Odrą 
i Sprewą. Strzeżonego Pan Bóg strzeże.
Strzeżmy s ę zaś przedewszystkłem naszych nledo 

magań. be to największy wróg.
M- M.

Mowa Curzona 
a sojusz anglo-franc.

Lwów, 25. lutego.
iCii) Oświadczenia, składane przez angielskich 

mężów stanu, są. udmo różnej lorm y, Jednobrzmią- 
ce. Cechuje je wspólna wytyczna, polityki angiel­
skie}, polityki imperyalirdrczmej w  wielkim stylu, 
której -domeną Jest cały świat — i polityki kon­
sekwentnej, z całą bezwzględnie* zdążającej do 
swoich celów i dla nłoh nagfcąjąctj wszelakie u- 
kła-dy, zobowiązania i ofieyalrie głoszone zasadw.

Pod tym kątem, jako jedynie racyonalnymi, 
należy spoglądać na stosunek Angfai do traktatu 
pokojowego, do Ligi Narodów, do wczorajszych 
wrogów, do bolszcwizmu, do problemów’ Wlzikiego
i. daleki egc Wschodu. Ten zaś stosunek charakte­
ryzuje równie jaskrawo szkocka enuncyacya 
Asquitha, jak mowa Lloy da George‘a w  Izbic gmin 
— i mniej już jaskrawe w tonie, ale równie dobit­
ne. w sensie przemówienie sekretarza .państwa 
Curzona, w ygłoszone w  Izbie lordów na drugi 
dzień po v y-stępie Lloyda George‘a.

Mowa taj będąca w esencyonalńyirt swym 11- 
stępie odpowiedzią dla markiza Crewe. któTy us 
trzymywal, że ,.efektywne warunki traktatu z 
Nemeami nie -będą mogły nigdy być efektywnie 
wykonane" — otóż mowa ta. będąca w gruncie 
rzeczy nie repliką, lecz dj-płcmatycznem po­
twierdzeniem słów przedmówcy, wywołała, jak 
łatwp pojąć, żywe poruszenie zarówno nad 
Sekwaną, jak i nad Sprewą

Ale poruszenie zasadntozo różne. Bo posłu­
chajmy c-wej repliki, już w edług poprawnego tek­
stu „Times‘a“ :

„Autorowie traktatu uczynML, jak mogli najle­
piej, a czas okaże, Czy uczynili dobrze, czy się po­
mylili. Żaden z autorów traktatu nie rości sobie 
pretensyi, by jakiś punkt tego paktu byt nietykalną 
świętością, ja zaś • spodziewam się' że trzeba bę­
dzie zmienić w nim znaczną część ż biegiem czasu. 
Traktat z Niemcami -był teraz ratyfikowany i na­
wiązaliśmy z nimi stosunki dyplomatyczne i go­
spodarcze. Jeżeli Niemcy okażą gotowość wier­
nego wypełnienia wamnk. traktatu uczynimy, cc 
w nasze? mocy, by im dopomódz w wypełnieniu 
zobowiązań i w odzyskaniu miejsca wśród naro­
dów cywlizowanych."

W tem oświadczeniu, wysryliżowanem sta­
rannie i umiejętnie, zmato-wai-tm należycie, ukaw 
zuiie się iprzeci-eż właściwe oblicze polityki angiel­
skiej, która pozornie mieni się wszelkimi koloraińi 
tęczy — lecz w  metodzie jest zawsze ta sama, 
zawsze żelazna. Pioli-tyka najzręczniejsza pod 
słońcem, albowiem liniejąca przeszkody prze- 
dzierzzać w  wiodące do celu środki.

Lecz to, co w  Berlinie i w Wiedniu mogfo 
yyw ołać odzew rados.iy, w Paryżu spowodowa­
ło konsterrtacyę. B o s t o n a  lorda Curzona, dboć 
odważane i podawano bardzo ostrożnie przez póf- 
urzęd-ową prasę francuską, zadrasnęły miłość wła­
sną Francuzów, uraziły ich lojalność sojuszniczą. 
Pogłębiły one, mimo gładkiego brzmienia, tę, od- 
dawna już pokazującą się rysę na „entente cordii- 

! le", rozdarły złudzeriię, nieliitośri-wic na^ekreśl-Uj

wszePde nieśmiałe i,podzfewenle, złote, acz wąitf* 
mosty budujące nad pi zapaściami. Z  aręfc-rdeką 
berw zględnością. mimu ayplomatyczn jgo cyzeier- 
stwa ukazały , że drogi AogiU t Fraocyt rozchodzą 
się nie: dwołainie.

Dowodzi legc nSedwu-tTiacznie ratowniczy ar­
tykuł „Temps‘a“, wyjmujmy żądło słowor a>  
zieisktego mitsiistra spraw zewnętrznych, a pod­
kreślający jedwałniejsze zwroty. Jednakże cała 
ta ekwilibrystyka jest stracona Z całego artykułu 
wytńta. się tytko gorączwow-u podkreślanie wsrod.- 
nego interesu obu państw, którym Jest odbudowa 
gospodarcza, tudzież wysuwanie natarczywego 
dogmato, że dobrobyt me zawiła, do Anglii, jeśli 
rów nocześnie nie 3ppowadzi się go do Francy'.

Lord Curzon f były wioe-król Indyi i autor 
znanego dzieła o Per syk noświęc'! dużg część 
swego przemówienia sprawom Wschodu, kęty  
leży punkt ciężkości polityki aiulełsk. nVossis^'.-i 
Zeitong", przyiaczaJac mowę, czyni powściągl5 ,vą 
trwa-gę, że ewentualne przyszłe zmiany trakraid 
wersalskiego, o jakich Curzon wspomina, o d n o s i  
się zapewne -do zachodniej Azyi Należy Jednak 
podkreślić skwapliwość, z Jaką „Terrps" w ” łt- 
wia uprzejmy zwrot sekretarza państwa o ścj- 
słem przymierzu anglo-franci^kiem jakiego w y­
magają problemy wschodnie... I zaraz dodaje, że, 
o He idzie o Francyę, niema w tej mierze żadnych 
o-hau.... *

A daje się te zapewnienia mimo jeszcze jednej 
gorżkiej pigułki o traktacie francusko-angielskhn z 
roku 19IÓ i francusko-w-łosko-angielskim1 z 19 !T, 
których to układów lord1 Curzon — nie byłby pod­
pisał...

A ,Te*n!ps“ zatrważa: „Podstawą ucacłwego i 
przyjaznego współdziałania jest — tras er* zda­
niem — respektowanie układów". Zapewne — tyl­
ko, że...

Tylko, że Anglia nie ma ochoty, ani zamiar ł 
ich respektować

A okazuje to, między mnemi w  zmianie fron­
tu wobec bolszewików, ludz-eż w coraz silniei- 
szem popychaniu Polski do pokoioi z Rosyą so  
w recką.

-Bo to są także środki, wiodące do Jej angrei
skioh celów

Z ZAGADNIEŃ AKTUALtuCIL

Kryzys walutowy w Belgii.
L-w ów , 28  łutego.

Korcspondi-nt beJg-agkt ..Petit PariycrV ’V 
R-Tiepierre pisze:

K 'awiec, sprzedający nu z uśmiechem za 55C 
franków garnitur maryna k o w y , za- k tó ry  b y łb y  
się wstydził przed wokią zażądać 5  tudwików^ 
przjr każdej próbie udziela mi rad coraz bardziej 
.naglących:

—  m ech się pan nie ociąga z kupieniem ubra­
nia żakietow ego, które Panu połeciJ-an. bo późnief 
będzie Pan żałował.

— Ałeż to ubranie kosztuje 60 0  franków-J
—  Niedługo będzie -kos-stowia o  w ieceJ.
— To *iptkidacya!
*—  Nie, Panic —  to k w e sty a  knnsuw
Mój ozow c udziela ml tych sapffyor pręreśtróg. 

„R adzę Pa,iu ziobić sobie zrp as b o ć k ó w . Obu-wi* 
pójdzie w  górę. Ju ż  idzie w  górę. Niech się Pau  
p p ife z y !" A skoro klnę p askarstw o  sze w có w , po­
kazuje nit na czw a rtej stronnicy dziennika t i  
funt równa się 50  frankom, 1 is dolar około 15 fraa 
fcoDŁ

Mot dostawcy mają sitaśznosc. jeisn jest 'pra­
wdą, że w B. Igii tak. jak gdzieindziej, spekuluje 
się i oasbuje, niema wątjńlwajci, że drożyzna, 
u-zra«tająca z każdym dniem1 do tego stopnia, że 
Bruksefe — ^ngiś raj — Jest dziś droższa od Pa- 
rJża, że droijzma owa jest -wynikiem bezładnych 
wahań .się waluty. Gd kilku dni stracono Bterałnie 
głowę w  niektórych kołach, upędząiąc- z» omten. 
i dolarem.

Senator de D ek n n oy, prezydent spóki kredy­
towej, prezydent Izby tendlow ej zakonkludował 
z w yask o ści kom prtencyi niepodjegającę) d y -  
sk u syi:

— Jest co kwe-stya nic do rozwiązani*.
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— Nie do rozwiązania! — oświadczył drugi. 
Jedynam rozwiązaniem byłaby pożyczka angiel­
ska, sprowadzająca spadek kursu funta i pożycz­
ka amerykańska), powodująca zniżkę dolara. Wia­
domo jednak, że pożyczka angielska spełzła na ni— 
czem i że rząd belgijski naraził się na awanturę, 
z której się śmiano, jakkolwiek była gorżka. Z in­
nej strony sekretarz skarbu Glass .wyraził się 
przed kifeu dniami w Nowym Jorku: Ameryka
jest jak mrówka-: nie chce już pożyczać i radzi 
nam teraz, byśmy tańczyli." Zatem środki nieza­
wodne są niedostępne. A czy nie ma innych?...

Są* majem zdaniem i to pierwszorzędne: pier­
wszy z nich polega na ograniczeniu eksportu tło 
Niemiec. Bosze kupują wprawdzie od nas po wszel 
kiej cenie — to prawda, ale, żeby im sprzedać, Bel 
gijczycy, czy też cudzoziemcy zakupywali znacz­
ną ilość towarów w Ameryce, a naszym krajem 
posługiwali się iako krajem transitowym — stąd 
slbadek nasze-i waluty, którego możnaby uni­
knąć. Rząd niemiecki pomyślał już o sposobach

ochronnych dla m arkt Tedy i my pomyślmy ze 
swej strony o ochronie franka-.

Inny sposób: powstrzymać kums funta i dola­
ra, którego poszukuje się częsta nietylko po to, by 
plaicić za towary, ale poprostu dla spekulacyi na 
dewizach zagranicznych. Odpowiednia komisya 
walutowa, która upoważniłaby banki do sprzeda­
wania walut tylko dla normalnych potrzeb skar­
bowych, uwierzytelnionych odpowiedniemu certy­
fikatami, mogłaby spowodować znaczne polepsze­
nie stosunków.

Nakoniec obok tych Środków, które państwo 
mogłoby zatwierdzić i zastosować, Jest jeszcze 
karność narodowa, a już rzeczą prasy jest odpo­
wiednia propaganda: skoro BeOgiliczycy będą
mniej konsumowali, a zwłaszcza mniej konsumo­
wali produktów obcych, frank Alberta I. ©zdro­
wieje natychmiast.

A jiakich środków mamy się chwycić my — w 
Małopclsce?

T alim a, stolica E sto n ii.
Stary Rewal 1 młoda Talima- — Ruch ożywionyw porcie. — Sóry towarów pod gołem niebem — 
Uczciwość krajowców a praktyki rosyjskiej intendantury. — Żołnierze przeróżnych typów I wieło- 
ęzyczność. — Straszne stosunki mieszkaniowe- — Głód towarów. — Waluta estońska. — Milion 
mieszkańców a 1 i pół miliarda długu państwowego. — Palący kamień. — Relegowany minister. —

Starcia w gabinecie estońskim.
Rosyan zaledwie dwieście lat przed chwilą dziejo­
wą, która im Estonię może na wieki odebrała. 

Nowa Estonia widoczną jest u portu, gdzie pa-

Re wal, w  lutym.
Rewal, stare rosyjskie miasto handlowe i 

twierdza Piotra Wielkiego, zaczyna z trudem za- 
stosowywać się do nowego stanowiska stolicy 
europejskiej, która wraz z nową rangą otrzymała 
także nową nazwę: Talima. Stare estońskie mia­
sto gubernialne ze swymi gotyckimi’ domami , bru- 
kowanemi i jak na wschodnie zwyczaje wcale czy- 
stemi ulicami, przypomina raczej zachodnio-rosyj- 
skie miasto portowe z hanzeatycką przeszłością i 
przedstawia zupełnie odmienny obraz, niż inne 
starsze miasta państw buforowych, jak n. p. Kow­
no, hib Kamieniec Podolski. Ponad średniowiecz­
nymi mur-ami i fukowemi bramami Rewlu wznosi 
.1 się górne miasto, tak zwany „Tum“, piękna syl­
wetka o smukłych wieżach zotyckich, sterczą­
cych nad wysokiemi basztami które niegdyś w 
czasach hanzę,atyckrch okalały'- zapewne wewnętrz 
nym pierścieniem utwierdzono miasto. T rzy lub 
cztery kościoły pochodzą jeszcze z XIII wieku; 
nową zaś jest ortodoksyjna katedra Aleksandra, 
dzieło nowoczesnej rosyjskiej architektury ko­
ścielnej o złoconych kopułach, wzniesione przez

nuje ruch nader ożywiony. Amerykańskie i an­
gielskie okręty dniem i nocą wyładowują swoje to­
wary. Obok kilka parowców z finlandzką flagą — 
niebieski krzyż w  białem polu — i kilka szwedz­
kich towarowców. Przed komorą celną leżą na 
obszernym placu wszystkie przez obce okręty 
przywiezione towary. Cala góra z puszek kon- 
denzowanego mleka dalej pakiety z firmami ame­
rykańskich fabryk czekolady, angielskich kraw­
ców i kapeliuszników. Estońscy żołnierze strzegą 
tych skarbów', chociaż są one przeważnie własno­
ścią rządu rosyjskiego. Zresztą w porcie rewal- 
skim nikt prawie nie kradnie, jest to w tych stro­
nach przywilejem tylko rosyjskiej intendantury.

Na ogół w  tem ożywlonem mieście panuje 
zadziwiający porządek. Władze zaohowują się 
zawsze grzecznie i poprawnie. W  Rewlu na każ­
dym kroku przypomina się jeszcze wojna. Spoty­
ka- się żołnierzy przeróżnych typów: Estończy­
ków w brun atr'O zi elonych, na angielską modę

ROBERT HICHENS.

skrojonych mundurach, angielskich, francuskich, 
włoskich oficerów, szwedzkich ochotników w 
szarych wafenrokach i dużych miękkich kapelu­
szach, żołnierzy z bałtyckiej obrony krajowej, a 
ostatnio widać nawet kilka brązowych bolszewi­
ckich płaszczów żołnierskich. Pozatem oficerowie 
z misfyi wojskowych, Litwini Łotysze, Polacy, U- 
kraińcy. Masowo przewijają się tu także więźnio­
wie bolszewiccy których mimo oftcyaln. zaprze­
czeń, zaczynają wypuszczać na wolność. Trudno 
się rozeznać między temi różnorodnomi postacia­
mi, tam hardziej, że djziwnym sposobem wszyscy 
tu posługują się najczęściej obcym językiem: Fin- 
landczycy w Rewlu -mówią po szwedzku, Estoń­
czycy po rosyjsku, Łotysze i1 Litwini po niemiecku, 
Anglicy i Włosi po francusku Niemcy zaś — któ­
rzy są tu bardzo nielubiand — mówią raczej każ­
dym innym językiem, niż niemieckim,.

Dziwne zaiste, jakim sposobem taka masa liu- 
dizi mieści się w  tem małem mieście i w  istocie 
kryzys mieszkaniowy przyjmuje tu formy ostrzej­
sze jeszcze, nż -w innych miastach europejskich. 
Ganpi przy tem najbardziej ludność tubylcza: Es­
tończycy mieszkają istotnie jak śledzie w  beczce 
w  takiej ciasnocie i bez żadnego rozgraniczenia 
płci męskiej od żeńskiej. Wobec bardzo niedosta­
tecznej prawnej opieki społecznej, nikt nie prze­
ciwdziała tym stosunkom.

W  innych kierunkach również życie gospoda© 
cze nienajlepiej się przedstawia. Środków żywno­
ści nie brak wprawdzie i są one tańsze znacznie, 
niż w  krajaoh dotkniętych klęską walutową. Za­
robki robotnicze są również lepsze, niż n. p. w 
Niemczech. Wyroby przemysłowe natomiast są 
dla krajowców prawie niedostępne. Panuje ogrom­
ny głód towarów. Kupuje się wszystko, a  zwłasz­
cza towary, które przedstawiają pewną stałą war­
tość wobec -upadku wartości pieniędzy.

Stan. waluty estońskiej jest niekorzystny. Za 
szwajcarskiego franka płaci się 25 estońskich ma­
rek. Prócz tego na targu pieniężnym panuje tu 
wielkie zamieszanie. Spotyka się tu pieniądze każ­
dego rodzaju, a wszystkie chętniej są przyjmowa­
ne, niż estońskie. Carskie ruble są jeszcze wzięte, 
do damskich i sowieckich natomiast nie mają za­
ufania. Formalna gonitwa natomiast odbywa się 
za pieniędzmi enterrty i dewizami krajów neutral­
nych. Zwłaszcza dolary i szwedzkie korony zni­
kają w  skrytkach spekulantów.

Rząd estoński stara się jednak -o to, aby „pa­
pieru" nie zabrakło. W ostatnim roku wydano 
-banknotów na 540 milionów marek, a dług tego
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

T łum aczyła z angielskiego

BR. N E U F E L P Ó W N A .
(Cią? dalszy)

— Czyżby? — Ale ja nie powiedziałem, Dolo- 
retto, że jestem teraz przygnębiony.

— Niemniej jesteś. . . I tak bywało zawsze. 
Pamiętam doskonale, jak źle ci było przez pierw­
szych kilka dni w Hadze.

—05 Haga!
— A tr> samo zupełnie było w  Tangerze.
— Nie, tu mylisz się, doprawdy Doloretfo. 
Mówił stanowczo i- spojrzał na nią przeni-

hfrwie.
— Mówisz świadomie nieprawdę — dodał. 
Odszedł do kominka.
— Nieprawdę! — zawołała z gniewem niemal.
— Tak.
Usiadł obok niej na kanapce, odsunąwszy ka­

pelusz i woalkę, iktóre położył na stoliku.
— Dlaczego?

Spuściła oczy. Długie jej rzęsy rzuciły cień na 
Piękną bladą twarz. Mąż, patrząc na te rzęsy, 
przypomniał sobie, jak go oczarowały, gdy poznał 
Dolores. Miał, niedorzeczne może, przeświadcze­
nie. że najpierw zakochał się właśnie w tych dłu­

gich, wygiętych rzęsach. Gdy opadały na cudne 
fi ca -widział w nich zapo wiedź ni ewyczerpanych 
skarbów uroczej, tkliwej, nieśmiałej a pełnej obie­
tnic kobiecości. Przypommał sobie, że poruszyły 
go do najtajniejszej głębi duszy, pobudziły w  n-im 
instynkt opiekuńczy, niepozpawiopy jednak bru­
talności; przejęły go tajemniozemi pragnieniami' 
mężczyzny, w calami tego słowa znaczeniu; pra­
gnieniami, które idą napewno od Boga- i ku Bogu 
się wznoszą i wprawiają człowieka w podziw nad 
cudownym tworem, jakim jest sam, nad potęgą 
siły żywotnej, stanowiącej jego istotę.

Teraz, gdy 'patrzył na tę rzęsy, ogarniała go 
jeszcze tkliwość i uczucie opieki, ale doznawał też 
uczucia zawodu, które mrozem ścinało mu duszę.

— Co za cel? — zapytał po Chwili.
Dolores nie podniosła oczu, nie odezwała się,

siedziała bez ruchu.
— Pójdź ze mną — rzekł mąż, jak gdyby po­

wziął nagłe postanowienie.
Wyciągnął -rękę, pochwycił jej dłoń i w słał. 

Posźła za nim posłuszna, a on prowadził ją przez 
wspaniałe, w części jeszcze bezładne apartamen­
ty do pokoju, przeznaczonego na jego gabinet, dó 
buduaru, wielkiej jadalni, haiTu, do olbrzymiej sy­
pialni, wreszcie do pokoju gościnnego. We wszy­
stkich. z wyjątkiem sypialni i pokoju, z którego tę 
wędrówkę rozpoczęli, meble były jeszcze nieu- 
stawione. W niektórych brakło nawet firanek i 
kobl erców.

— Jeszcze nie gotowe! Jeszcze nic nie jest w 
porządku, Teo! — powtarzała, Dolores szeptem.

— Bądź cierpliwy! Musisz poczekać, ale już nie­
długo, Teo!

Nie odpowiadał, tylko coraz mocniej ściskał 
jej rękę w swojej dłoni i prowadzi! ją.

W końcu powrócili do jej bawialni. Sir Teo­
dor zamknął drzwi.

— Ten pokój jest gotów, nieprawda), Dolo/net­
to? — rzekł.

— Tak — odpowiedziała.
— A czy nie w tym pokoju wtfaśnle odczuwa 

się najsilniej? Czy nie tutaj wrzyna się nam w 
serce najostrzej, najgłębiej?

•— W rzyna się nam. . . co?
Przez chwilę odmalował się na jej drobnej 

twarzyczce wyraz błagającej niewolnicy.
—■ Prawda, . . świadomość, że jesteśmy ban­

krutami, ty i ja, Doloretto.
Nagłym ruchem rzuci! się bu kominkowi, gdzie 

Nero wygrzewał się spokojnie, zwinięty w  kłębek, 
schwyćił psa za kark i podniósł go.

— Oto wszystko, cośmy zdobyli1! Czy to mo­
że stanowić dla mężczyzny ognisko domowe? — 
zawołał w  gniewnem niemal uniesieniu.

Nero wyrywał się, kurczył, knzitusił i mrugał 
powiekami. ,

— Spojrzyj! To wszystko, co w ognisku do- 
mowem posiadamy, ty i ja . . po dziesięciu latach!

Upuścił skowyoząeego psa na dywan.
— A czy nie posiadamy silebie wzajemnie? A 

nasza miłość. Teo? — spytała zaledwie dosły­
szalnym szeptem Dolores.

(C. d. n.).
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itwicgo państwa o milionie mieszkańców, wynosi 
1 i pół miliarda. Cała nadzieją gospodarczą Estonii 
są jego kamieniołomy, t. zw. „palącego kamienia", 
tbrusu) obejmujące kilka milionów metrów kubico- 
nyeh; na nie już jednak Amerykanie .zagięli 
parol1'. j

■Niemniej od gospodarczych stosunków są też i 
zagmatwane wewnętrzne stosunki polityczne. W 
listopadzie rząd koalćyjny Tónnissona objął ster i 
dzierży go po dziś dzień. Tpryiisson należy do 
pąrtyi ludowej, która zajmuje cztery teki nuniste- 
ryalne. Socy,aliści obsadzili m-nisterstwo handlu 
i robót publicznych. Ministerstwo oświaty spo­
czywało przez -pewien czas w n edoświadczone] 
dłoni młodego studenta, który jednak tyle nabroił, 
że go wnet z ministerstwa , relegowano". Obecnie 
oddano tę tękę. ministrowi bezpartyjnemu. Partya

AGITATORZY BOLSZEWICCY JAKO UCHODŹ-
CV GALICYJSCY.

Lwów, 24 lutego. 
<zet.). Od osoby, która powróciła właśnie do 

kr-aLiu naciągiem ewakuacyjnym z Rosy: przez 
Rumunię, dowiadujemy się, iż wyzyskując pobie­
żną aż nadto kjontr-olę naszych władz i-ograni- 
czniych, prześlizguje się dio naszego Państwa wie­
lu agitatorów bolszewickich, władających kiepską 
polszczyzną i niegalicyjslką mi-szczyzną. Niemal 
na każdej -stacji wysiądą taki bolszewi-k i tuż nie 
wraca dla pociągu. Zarówno z zachowania ' się 
tych rzekomych reemigrantów wojennych, jak nie 
mniej z kompletnej nieznajomości naszych sto- 
suikiów, widać, iż przybywają oni do nas poraź 
pierwszy, zaopatrzeni w papiery legalna -pozor­
nie, Na reemigrantów należałoby' zwrócić Łacz- 
nśei-izą uwagę tiuj Pó przekroczeniu Przez nłch

ni-stów, palaczy, ślusarzy, tnonterów, Brondukto-
rów i zwrotniczych. Wszystkie osoby, zaliczające 
sie do tej kategorii, winny w' ciągu trzech dnj po> 
dać swoje nazwiska do osobnych spisów i -oczeki­
wać dalszych rozporządzeń. Po utworzeniu tej ar­
mii robotniczej, która odrodzi cały Puch dranspor 
towy, -przystąpią Władze do zorganizowania tor 
nych ar.iiiii robotniczych

robotnicza, odpowiadająca mniej więcej daw nej: Polskiej jeśli chce się uniknąć w  medale
par tyj Kereńskiego w Rosyi:, zajmuje ministerstwa 
finansów, rolnictwa i kolei. Ministerstwo rolnN 
ctwa skompromitowało się nieudolną próbą refor­
my agrarnej. Między socyalistami a grupą rober-i 
raczą w rząd-zie premier Tónnisson zajmuje 
przykre stanowisko, a starcia są nader częste w 
estońskim gabinecie.

Rokowania dorpackie nie przyczyniły się 
wcale do ułatwienia sytuacji a groźba strajku ro­
botników i ch-lopów u dołu, zaś strajku międzyna­
rodowego kapitału u góry pogarsza jeszcze nie­
pewne i trudne położenie estońskiego rządu

O czem piszą Rusini?

klej przy-szł-ości fermen-tu. do którego wywołania 
zostali oni wysłani przez rząd bolszewicki

NOWA MOBILIZACYA BOLSZEWICKA.
Lwów, 25 lutego, 

(zet) Dzienniki urzędowe bolszewickie dono­
szą, że rząd sowietów wezwał cło szeregów re­
zerwistów z lat 1886—1890 celejm zastąpienia nimi 
armii robotniczej.

Pt ócz tego zostali powołani wszyscy, którzy 
przed rewolucyą służyli przy kefei, do 50 roku ty  
cia. Ma to ulepszyć kom-unikacyc w Rosyi sowie­
ckiej.

.Prawda" pisze z tego powodu:
Plany Trockiego zaczynają urzeczywistniać 

się: niebawem przystąpi .się do utworzenia osob­
nych armii robotniczych. Postanowiono zmobilizo­
wać wszystkich robotników od 18 do 50 roku ży­
cia, którzy ostatnio służyli w  charakterze: maszy

PUŁK. FELER O WOJNIE BOLSZEWICKIEJ.
Lwów, 25 lutćgc. 

tret) Sprawozdawca wojenny .Journal de 
Ge «eve“ pułk. Fełe,r po rozpatrzeniu sukcesów ar 
mii czerwonej i podkreśleniu ogromnego niiebez- 
piei-zeństway powstającego i  nich dla cywili z acyl 
znoedniej, pisze:

y  której chwili popełniła Mtąd cywili zaeya za­
chodnia, bedacp naturalną nieprzytociółką bo-l- 
szewizm-u?

Przed wojną tak, jak sojusznicy podczas kora- 
fHktu europejskiego na- samym początku. Wszyst­
ko -jedno, z jakiej przyczyny: a powodu nieprzy-
gotowania-* nadmiernego pacyfizmu, czy ze znu­
żenia? tlistorya uczy nas, że takie pomyłki nic s$ 
do przebaczenia i doprowadzają do zguby tych, 
którzy we właściwym czasie nie rozpoczęli 
wojny.

Gdyby na bolszewików napadnięto na wiosnt 
uh. r. z dostatecznymi środkami, wówczas ont bez 
specyałuych trudności ponieśliby byli klęskę. Ali 
narody sojusznicze, które walczyły przez pięć lat, 
nie uczyniły tego, a państwa neutralne, którym 
naleiafb walczyć z bolszewikami, cieszyły się z 
tego, że nie brały udziału1 w wojnie europejskie* ? 
umywały ręce. Błąd swój zrozumieją w katastro­
fie ogólnej. Wówczas pojmą, czem jest- sohdar- 
noiść narodów, ai-e wówczas już będzie za późno

Lwów, 25. lutego.
Z POWODU PODZIAŁU GALICYI NA WOJEW.

(zet.) Wobec zapowiedzi wniesienia do Sejmu 
wniosku ustawodawczego w jprawia p o d z ia l i— ,  , .  ,  ,  _  .  . .  ^  « * «  .»
Małopolski wschodniej na dwa województwa:! Rozwaza ni a nad federacya Polski, Czech I Jugosławii,
lwowskie i tarnopolskie, zauważa „W-pered", że
pospiech, z jakim „wschodnio-ga-licyjscy austrya- 
.ckcupolscy posłowie" dldaiiby załatwić sprawę 
wschodnic-galicyjską i tem przypieczętować fakt 
„dokonany" przed ostateczną decyzyą paryskiej, 
wtzględnie europejskiej kjon-f erencyi pokojowej, z 
pominięciem woli ludności wschadnio-gallcyjskici, 
świadczy o tem, że pewne koła polsikie chcą rzą­
dzić Gaiicyą wschodnią nie oglądając się na żadne 
prawa- obywatelskie ludności wschodnio-galicyj- 
skiej, bez jej udziału i kontroli, ignorując zobowią­
zania między narodowe.

O PRZYJĘCIE DO SŁUŻBY POLSKIEJ.
Gdy rząd polski wezwał u-rz-ędników-Rtusinów 

do powTotu do służby, oni uchwalili strajk, gdyż 
nie chcieli brać pieniędzy od wrogów. Po pewnym 
czasie wszelako, gdy wszystkie nadzieje na przy­
należność Małopolski wschodniej do „zjednoczo­
nej Ukrainy" rozwiały się, zaczęli zgłaszać się do 
służby. Tymczasem — pisze „Hromadśka Dum­
ka" — wfladze obecne rozpoczęły -przyjmowanie 
urzędlntków-Rusinów od- tworzenia t. zw. komisyi 
rehabilitacyjnych. Urzędnikom czyni się różne 
zarzuty o charakterze nieskonkretyzowanym, jak 
lip. nieprzychylny lub wrogi Stosunek do narodu 
polskiego.

Nie możemy w chwili obecnej rozpatrywać 
podobnych „zbrodni" z punktu widzenia istotnego 
i logicznego-. Jeśli je jednak rozpatruje teraz, czy­
ni to „Dnom. Dumtka* nie Po to, aby poruszyć pol­
ską myśl obywatelską. -Nędza, w jakiej znajduje 
się teraz ruski stan urzędniczy pozostanie tylko 
dokumentem historycznym, jak Polacy są goto­
wi do -wyrównania konfliktów wiekowych i przy­
wrócenia choćby półnorma-lnego ivcia w- nie­
szczęsnym kraju.

Że jednakowoż „Hro-m. Domka" nie może 
zrozumieć tej tak jasnej rzeczy, iż niema pań­
stwa na świecie. któreby przyjęło na służbę tych, 
którzy n'e kryją się ze swoją nienawiścią do nie­
go i nienawiści tej dali- okropne dowody — na to 
Ir-udno poradzić. Przeciwko licznym- urzędnikom 
Rusinom podniesiono zarzuty zbyt poważne, iżby 
państwo- przed sumiennem ich zbadaniem mogło 
ryzykować przyjęcie ich do sDniby

Parlament francuski o traktacie w S t  Germain.
Paryż, w lutym.

(TeŁ wł.). (BK.). W czasie omawiania traktatu 
pokojowego w -Saint - German na wczoraiszem 
posiedzeniu komisy} dila spraw  zewnętrznych, 
wskazał referent na znaczne trudności, grożące 
istniteniu republiki aiuistryaokiej i na niebezpie­
czeństwo po:dobego -stanu na przyszłość, nie pro­
ponując wszakże ani uchylenia traktatu, ani ża­
dnych zastrzeżeń. Referent przeszedł następnie 
<lo Czechęsłowacyi i omówił trudności transpor­
towe tego państwa. Nakotiiec zaznaczył, że w 
kwestyi utworzenia federacji naddunaj-kicj mo­
żna stwiend-zić pewne skłonności i że jest rzeczą 
wa-żmą, ażeby Francya zaznaczyła w ty-m kie- 
irunku swój -wypływ gospodarczy. W każdym ra­
zie Jednak obecna Ausłrya nfa czyni wrażenia 
trwałego.

Z fcolei wygłosił Tardieu obronę traktatu 
pokojowego. OśjyiadJczyl o.n, że republika- czesko- 
słowacka została utworzona zgodnie z życzeniem 
lud-ntości (!) i że 'je j możliwości transportowe, o 
ile idzie o  koleją żelazne, nie przedstawiają się tak 
żle, laik przed cłiwilą powiedizlano.

Następnie, jato podate „Matln", wywiązała sic 
ogólna dysfk-usya, w której brali udział liczni 
członkowie ko misy i, osobliwie Br i and. Dyskusyg 
dotyczyła następujących pu-n-kłów:

Czy Au-fitrya, w  -tei formie, jak ją uksztaito- 
w ał trak tat SaV.it - Germain, jest zdolna do same- 
dizi-dnie istnienia a jeśli nie, do którego państwa, 
względnie grnup-y państw, należy ją przyłączyć?

Czy możliwa jest zgoda z republiką cze&ko- 
£fo:wa-cką i Jugosławią?

Czy AuSitrya porozumie się z Wiechami, czy 
też wejdzie w -sferę wpływów niem eckich, a w 
razie, gdyby się zwróciła ku Niemaom, czy nale­
żałoby się liczyć -z możliwością przyłączenia s'ę 
jej d‘o puftstwa -niemieckiego, czy *eż z unią r. 
k-tóremś z Pohidntowycih państw katolickich, oso­
bliwie z Bąwa-ryą?

Następne zajsnowatio sit w czasie dyskus^ 
inożl-w.oścjami, iakie alianci mogą ofiarować Au- 
stryi- Rozważano widoki federacyl Polsłd, C 'C -  
cho-Słowacyi i Jugosławii, do której doputzezopo 
by A ustrię, skazaną obecnie pod względem arro- 
wdzacyjnjmi i przemysłowym na pań1,twa std.ee- 
syjwe. Nakionfec zaznaczono wielki: udział go-- 
da-rczy A-nglii i Amarylki wr państwach sukcesyj­
nych byłej monarchii- -ąu-stro-węglers-kiej.

Komtsya zbiera -sic znowu w najbliższy piątek 
Na pó-sied,zenli zda spraw ę MJlerand z podróży 
dio Londynu i wyhisaczy -st-a-nowislco swoje wo­
bec kwestyi a-ustryackięj.

U m ię d zyn aro d o w ie n ie  Dunaju*
Postanowienia kcnlsyi obradującej w Budapeszcie.

Kraków, 24 lutego. 
(PAT.). Radio z Lyonu. W Budapeszcie odby­

ło się posiadzenjie tom isyl w  t r a w ie  umiędzyna­
rodowienia Dunaju. W komŁsyi uczestniczyli z ra­
mienia Anglii admirał Troubrygde, funkeye refe­
renta spełniał kapitan fregaty eskadry francu­
skiej, który został zatm-tenowany generalnym se­
kretarzem  komdsyl W  konferen-cyi wzięli udział 
-przedstąwieci-ele An-gUL Erancyi, Włoch, Czecho- 
siow acjl, Jugosławii i Rumimii. Powzięto nastę­
pujące decyzye:

Komisya uważa za pierwszorzędny swój o. 
bowiązek załPewinćć wszystkim Państw-om i 
wszy-stk-im statkom wolność żeglugi na cafym Du­
naju. Stosownie do postanouaeń, powziętych w

Belgradzie służba hydrogfaficzna na Du-naiu bę­
dzie zcentralizowaną i baczną będzie się zwracać 
uwagę aia pomiary, celem zapobieżenia wylewom 

-Komisya dunajowa założy dla swoich publi­
kacji specyalny orgart. Koszta utrzymania koryta 
Dunaju ponosić będą nadbrzeżne państwa naddu- 
najs-kie. Komisya obradowała dalej niad środkami 
przeciwko państwom, któreby nie chciały dotrzy­
mać zobowiązań. Koszta komisyi dunajow-ej po- 
k r jte  będą specyalną taksą, opłacaną przez prze - 
siębiorsrwa -utrzymujące statki na Dunaju, na ra­
zie pokryje koszta te  w formie zaliczki komisy* 
koalicyjna



Nr. 5100 „GAZETA WIECZORNA*'. Str. 5.

!nv entaryzacya 
w „A!bertln;eł<.

PRZEPROWADZAJĄ JA RZECZOZNAWCY 
JENTENTY.

Wiedeń, w lutym.
Okoto pcifawy stycznia został dyrektor „Al- 

bertiny", Meder, wezwany telegraficznie przez 
człteika fconTisyi dia oszacowania dzieł .sztuki, 
radcę ininisteryełnejęo Lenza i zawiadomiony, że 
w najbliższym czasie przyjedzle kilka estetyków 
francuskich z Low ru, eelean studyowania zbio­
rów „Afbeirtiny". Dyrektor Mede*- uda} się na­
stępnego drżą óo urzędu państwic-wego dla oświa­
ty  po wskazówki, jak się m a zachować wobec tej 
wizyty. Otrzyma) dtyrektywę, by gości uprzejmie 
Przyjął, potni eważ sprawa iest zupełnie w to- 
rzatdlkm.

D na 20-go stycznia zjawili się w dyrekcją 
„Atberfciy" uczeniś francuscy W- Guiffrey ł Deno- 
rws, dyrektorzy galbwi®*u graficznego w Louvrze
1 wybitni specy aliści w zakresie rysunków odręcz- 
ntytdi wraz /. prezydentem „Societe dni Louvrt“ 
(Pt Kóchtoem i Patem, przyczem ten ostatni nie 
zdawał brać wielkiego udziału w catei akcyi. 
Panowie ci rozpoczęli tego Samego dnia intenzy- 
wn© siudymn zb torów j kontynuowali je codziett- 
nóe z małemi przerwami. Przeglądają t<®» wszyst­
kie rysunki, notują sobie num ery inwentarzy ; za­
pisują liczby szacunkowe. Pracują zupełnie o tw ar­

cie, tak, że każdy z obecnych może obsa,*wować 
iteth pracę. Dyrektor Meder spytał pewnego razu 
prezydenta KócMima, czy zbiorom nic nie grozi, 
na co odebrał ■odfowiediż przeczącą.

Najcenniejsze przedmioty ze zbiorów „Alber- 
ttoy" oddano swego czasu, gdy lotnicy włoscy 
krążyli nad Wiedniem, dla imechowanla w skarb­
cu bajpkowyng gdzie znajdują się do tej pory. O- 
beonfe sytuacya jest wobec przewrotu polityczne­
go, miewyjaSflcną. Część tych przedmiotów w tre- 
zorze, jako fideikiomw, jest bez wątpienia własno­
ścią państwa- Wśród tego jest jednak wiele ry­
sunków, nabytych przez b. arcyksięcia Frydery­
ka, k tóre nie należą dio fidektomisu, lecz są je g o  
prywatną własnością. Wskutek tego powstały 
trudności co do oglądlamla dziel sztuki .w trezorze. 
Francuzi nalegali na ogfljądJairue tych rysunków i 
■uzysk ak u Wtadz otwarcie trezoru po długich pc- 
ryipotyach. Zgodzono się n a  to, by uczeni francu­
scy oglądali te najcenniejsze zbiory w  obecności 
tomisyk ziodoocl z Miku członków, co n a s ta  ło 
dopiero po Przezwyciężeniu oparu władz finanso­
wych, kjtóre z powodów fiskalnych sprzeciwiały 
się otwarciu itrezoru. W  ostatnich dniach otwo­
rzono S° t Francuzi zwiedzają zbiory w obecno­
ści komisyt, składającej się z przedisita wiceli władz 
finansowych, z iadlnego przedstawieclela urzędu 
óoimrstrzowslki ego, zastępcy b. arcyks. Frydery­
ka, dyr akcyi „Albertiwy" i z prawnika oraz
rzeczoznawcy banku.

wiersz o akompaniamencie p. Ot ławowej, której 
za niestrudzoną pracę w tym kierunku, za subtel­
ność gry należałoby poświęcić felieton. Koncerty 
w lutym kończą się jakoby dwom świetnymi a- 
kordami: Friedmannorn i dz:ew’ątą symfonią. Ma­
rzec zapozna ras  ze skrzypkiem Pa Wiem Kochań­
skim. Przed nim gra pianistka ,p. KrctzrMirsIka d. 
5 manca. W pro-gramie jej znajdują się utwory 
Chopina, L;-szta (Fantazya-i Fuga na temat: B—A 
C—H) Scotta, Dobu-ssy‘ago, Opieńskiego, Szy­
manowskiego oraz Hexametron.

Wędzenie słoniny w wlea. blolioiece nadworne].
Niestrzeżone miliony. — B ak służby, brak dyscypliny, brak autorytetu. — Stara konstrukeya ko­
minów. — Pożar niespostrzeżony pi zez służbę. — Urzędnicy wędzę słoninę w kominie biblio­

tecznym. — Wicedyrektor sprawcę pożaru.
Wiedeń, w lutym.

Z wiedeńskiej biWoteM nadwornej skradzio­
no przed Miku dwiami książkę pt. „La paradiis tri- 
ccłoro“. Dzieło, jako takie, nie przedstawia wpra­
wdzie tak wćelkfej wairtośd: wspom-nitfna książka 
wróciła zresztą już napo wrót w  posiadanie bilbio- 
teki nadwornej, rrzy  tej sposobności jednak wy­
szły na  jaw f,kandaDcme stosu r.k\ jakie już od: 
szorago łat w  mstytucyf tej panują. Pewien uczo­
ny. który -.ud dziesiątek lait przychodź: codzieti-
u»c do bibliotek1?, podlał pismom wiedeńskim na 
te  temat sensacyjne rewetacye. Nieporządki, pa­
nujące w  bibliotece, k tó ra  mieści w swych miirach 
skarby bezcennej wartości, przyjęła republika au- 
Uiyarioa w •spuścfżftte ©o monarchii.

Schody i korytarze — mimo rozmaitych wy- 
dawanych w  rozmaitych czasach przepisów i za­
rządzeń, nie są wcale niemal strzeżone. Służba 
jest pebczna ś jjupzJinie ntadiyscyipłinowana. Były 
dyrektor ire  miał autorytetu, ani poważania u u- 
rzędbifców i służby. Uczony ów zapewnia, iż z 
y  leikii łatwością mógłby był zabrać wartościowe 
*kvfo z bibi '-ofteikk Drzwi są wszystkie z drzewa, 
zamki n a J rry m ^  wnaejszej k»mstrukcyi, a w sa­
le ch i korytarzach ftczue zakamarki, gdzie złodziej 
i 'ntwością może się ukryć.

W rpen r. 1919 wybuchł o północy pożar w 
Matce schodowej — nic spostrzeżony Przez Per-

ripłiial bibiibteczny; dopiero strażnik z przeciw­
ległego pałacu Palffy obudzi! służbę i zdołano za­
gasić ogień. „Prawdziwe szczęście" — oświadczy­
ła służba — „że stójkowy wachmistrz nie zau­
ważył Pożaru, bo byłby zaalarmował straż po­
żarną, a t':> wywołałoby wglądnięcie policyl j są­
du w  stonuinkd tutejsze".

Oryginalną zaś była  przyczyna pożaru: ko­
miny starych gmachów są tak umieszczono, że 
drzwi kominów' wychodzą na korytarz. Kilku 
starszych' urzędników używafo 'komina bibliote­
cznego do w ę d zen i amerykańskiej słoniiiny, któ­
rej posiadali większe zapasy. Wędzenie słoniny 
wymaga Wiofriego. łe<rz stałego ognia, gdy zaś 
urzędnlicy milą chcieli zadać sobie z tem trudu, 
w rz u c i dK> komina ogromne Uości drzewa, a od 
silnego ognia spaiiła się słonina i Powstał pożar.

Całą aferę zatuszowano, a służbie nakazano 
dyskręcyę. Star^st-wo w ysłało wprawdzie dlo u- 
rzędfu oświaty publicznej rozporządzenie, ażsby 
biWoteki nadwornej nie używano do wędzenia 
wędlin, bylło to jednak no ńiewczasie.

Cbaraktsrystyczne jest przytem, żc dr. Józef 
B k , wicedyrektor hiblióteikS brał osobiście udział 
w  wędizentfu słoniny, a mało brakowało, a byłby 
puścił z dymem Powierzoną swej pieczy ipsty- 
■tifcyę

Z m y^ki,
KONCERT MATYLDY LEWICKIEJ

Lwów, 25 lutego. 
Różne bywają „widzenia się" po latach.
To, które nastąpiło wozwai, 24 lutego 1920

'■nku o godzinie ósmej z nu nu tam i między publi- 
sznośc-ią lwowską a  Matyldą Lewicka, zaliczone 
»ędzie do ty clę na które światło paść może zupeł- 
fie swobodnie, gdyż nie szczerby, tylko szczyt 
ńświetla. Mą tylda Lewicka stoi dziś bezsprzecz­
ne u zenitu swego rozwoju a rty stycznego. 1 dziś 
Młaśnie zjawiła się u nas. Zainłpomowata nam 
rozwejem swoim, zj^chwyciła blaskiem głosu. 1 
ciawef ci, którzy nie należą do wielbicieli t. z. ja­
snych sopranów, przyznać muszą, iż dźwięk jego 
lest bardzo piękny i bardzo szlachetny. Glos ten. 
N-zmiał najlepiej wczoraj w  aryach operowych, 
Jatki: w bałtadzis Lepty włagnerowskej, w „Otel­
lu" Verdiego i w ..Cy^ganeryi". W nich znajduje 
Śpiewaczka pole najdogodniejsze, w nich aiawn^

PODZIĘKOW ANIE.
Panu Prof. Dr. Schram ow l za skutecznie p n ep ro - 

w adzoną operacyą, w yleczenie i tro sk liw ą opieką składu 
serdeczne podziękow anie
20508 N a ta n  W a ld m a n n , stuch. med.

Najprostszy sposób pozbycia się  gośćca, reum atyzm u,
nerw obólu, postrzału, pod gry i bóli przy zapaleniach 
hiszpance i t. d ,  jest przy gadanie Rtieurnonu. Sposóit 
użycia podany w  każdej aptece i składzie aptecznym  przy 
nabyciu Rheuraonu, h u rto w n ie : apteka Mlkolatza. 20155
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się flietyiko jego cała piękność, ale i tempera­
ment umiejętnie „stonowany" z estradą, Pieśni 
mniej odpowiadają śpiewaczce operowej jakkol­
wiek z drugiej strony umieszczenie foli w  progra­
mie i to Szuberta i Brahmsa, przynosi zaszczyt 
poczuciu' artystycznemu Lewickiej. Piękna linia 
wczorajszego naszego zadrw yta jaśniałaby w zu- 
•pełnośd, gdyby w równym kroku z f le ta m i wy. 
Jiczoncmi wyżej, szła wy^ążna dykeya, rnewła- 
ściwę chwilaurii oddyehanj^iEnależy chyba iedynic 
położyć m  karb widocznego wzruszenia śpiew a-1 
tzki. Sukces ogólny by! wielką, a prześlicznie za­
śpiewana arya Mimi z ,-Cyganeryi" była hasłem 
do dalszych wy woły walk Nfcma u Lewicki yi ża­
dnej pozy. żądnych manfor, sir, w cmi, nic obliczo­
nego na efekt i to usposabia natychmiast widza i 
słuchacza sympatycznie dla artystki.

Za artystyczny w calem tego słowa znacze­
niu akompaniament należą się p. Rodzińskiemu 
słowa uznania.

Michalhia Szwarców na.
Z recenzy? o koncercie Kochańskiego 'wypadł

Kinoteatr B e lle -V iie  ul. Legiendw 27
P r e m i e r a  !  s
O d wtorku 17 lutego. 8 c k tó w l
kolosalnego dramatu w 4 seryach a 32 aktach

K rw aw e zm ory F a ry ia
O J a a ^ ś ó  I l - g a .  20551

& R O N I S L A
Repertuar Teatru miejskiego.

. W e środę, 25. lutego, o  godz. 7 „Nietoperz", 
operetka w 3 akt. Straussa.

W e czwartek, 26. lutego, po raz 4 „Eros . 
Psyche", opera Różyckiego z pp. K«rolewicz- 
Wuydową, Grcen, Ostrowską, Małecką. Okoń­
skim, Lowczyńskim, Wolińskim, Horncr^ni, i Sie- 
roszewskiui,

W piątek,. 27. lutego, o godz. 7 po rag 5-ty 
„Asystent", sztuka w 3 akt. Gabryeii Zapolskiej. v. 
ljjęzinieimei obsad/ic.

W soboóę^ 28 lutego c> godz. ,'j-ciej Po włud. 
„Matlain- Sans-Geue" kom. w 4 aktach \ \ !. a i>-- 
clori-. w niczm;ci4or,e' olgsadzie.
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W sobotę. 28 lutego o godz. 7-me! włersór: 
„Róża Stambułu" operetka w 3 aktach L. Palla, 
z pp. Mitowstką, Bogdanów* czówmą, Kuligowskim, 
rolańsiLjrn i JusitSamem.

IW niedzielę, 29 lutego o godz. 3-ciej po polud, 
„Trayiaia", opera Vendiego z p. Bamdrowską w 
roli tytułowej.

W niedzielę, 29 lutego o godz. 7-mej wlecz, 
po raz 6-ty „Asystent" sztuka w 3 aktach Gabr. 
Zapolskiej.

W poniedziałek, 1 marca o godz. 7-mej wiec 5. 
„Eros i Psyche" opera Różyckiego w niezmienio­
nej obsadzie

*—o -
Ropertuar Teatru wodewllowegfl.

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w perfumerył Stoińskiego

ul. Legionów 1. 1). 2039
Środa, 25 lutego o godz. 7.30 wieczór: przed­

stawianie składane z współudziałem członków 
.Młodej sceny" na cel dobroczynny.

Repertuar teatru Ut.-art. „Czwórka* w sal) 
„Casino de Parłs“ (ul. Rejtana 3).

Program XV. od poniedziałku, 23 M ego co- 
iz?enn:te o godz. 8-mcj w-iecz.

Goóciwie występy! Mila KamJńsJca, balerina1 
Teatru Wielkiego w Warszawie. RomuaM Giera- 
sińsfei, jatko „Antek Cwaniak1, Paulina: Noskow- 
ska ,Auda Rit-schman, Marek Wta-dheim w swo- 
m repertuarze. „Cafe Abbazia", skctdh K. Totmą, 
,.Na jasnym brzegu", operetka w  2 odsłonach K. 
Toma. muzyka J. Bączkowskiego.

Bilety od 9 db 5 u O. Seyfairtą (Akademicka 
1. 6), od 6-tej wecz. przy kasie.

W niedzielę i święta o godiz. 4-toj przedsta­
wienie piopoł. po zniżonych cenach z kompletnym 
programem wieczornym. 19.176.

P. T. Prenumeratorów „Gazety Wieczornej*
* „Gazety Porannej" prosimy o 

bezzwłoczne 
wpłacerfe prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumeratorom, którzy 
prenumeraty nowej wraz z ewentualną zale­
głością nie wpłacą naidalej do dnia 5. m^rca 
b. r. zniewoleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę gazety.

(PAT). Przedstawiciele Rządu Polskiego przy 
międzysojuszniczych komjsyach plebiscytowych
objęli urzędowanie, jako konsulowie generalni, a 
to w  Opolu p. Daniel Pełczyński, w  Kwidzyniu 
Stanisław br. Sierakowski, w  Olsztynie Eugeniusz 
Lewandowski.

(PAT.) Prózesem stronnictwa prawicy naro­
dowej został wybrany jednomyślnie Jerzy for. 
Baworowski, .poseł na Sejm.

Komunikacya powietrzna Warszawa—Gdańsk. 
(PAT.) W związku ze zjazdem na tegoroczny i ar 
mark w Gdańsku przedstawiciele Towarzystwa 
żeglugi powietrznej badali na miejscu warunki u- 
ruchomienia komunikacyi powietrzne! między 
Gdańskiem a W arszawą. Ustalenie regularnej ko- 
munUcacyi pocztowej i pasażerskiej powietrznej 
między W arszawą a Gdańskiem będzie miało nie­
wątpliwie doniosłe znaczenie ekonomiczna

Związek polskich przemysłowców naftowych. 
(PAT.) Jak donoszą pisma waT&zawsJde, celem 
zapobieżenia przechodzeniu kopalń nafty w  ręce 
obce, utworzony został Związek Potsikicib przemy 
Sfowców naftowych, do którego należą przedsię­
biorstwa naftowe z większoością kapitałów w  rę­
kach Polaków, oraz Polacy pracujący w  przemy­
śle naftowym.

(PAT.) Na konkurs projektu odbudowy tea­
tru Rozmaitości, ogłoszony przez magistrat stoi. 
miasta Warszawy, nadesłano ogółem 25 prac. Sąd 
konkursowy po rozpatrzeniu nadesłanych prac 
przyznał wczoraj w tajnem głosowaniu pierwszą 
nagrodę p. Maryanowi Kątkiewiczowi, drugą zaś 
p. Feliksowi Michalskiemu.

O subwencyę cfla teatru polskiego w Kamień­
cu Podolskim. (PAT). Delegacya Rady Polskiej 
na Podolu zwróciła się do władz o subwencyę na 
utrzymanie w Kamieńcu p odo-lskim teatru pol­
skiego.

„GAZETA WIECZORNA*.

O obrazę Sejmu. (PAT.) Wczoraj rano w 
warszawskim sadzie okręgowym rozpoczęła się 
głośna i wśród sfer politycznych budząca żyw ; 
zainteresowanie rozprawia przeciw redaktorom 
„Gazety Polskiej" p. Skwarczyńskieami i Bogda­
nowi Straszewiczowi, oskarżonym o obrazę wła­
dzy najwyższej w  osobie Sejmu ustawodawczego.

Otwarcie Instytutu dentystycznego. (PAT). 
Celem lepszego teoretycznego i praktycznego w y­
szkolenia osób w zawodzie dentystycznym, otwc>- 
rzony zastanie w  W arszawie w  dniu 1. marca br. 
państwowy Instytut dentystyczny. Studsenci Insty­
tutu posiadać muszą warunki uniwersytetów pań­
stwowych. Nauka w  Instytucie trwać będzie 4 lata 
i obejmować będzie studya ogólne i sipecyałne. 0 - 
sobotm, które ukończą sitndya na Instytucie den­
tystycznym, służyć będzie prawo otrzymania 
stopnia naukowego doktora techniki dentystycznej.

Sprawa jeńców żydowskich. Wobec odezwy 
przebywających na Syberyi żydowskich jeńców 
wojennych, która ukazała się w  „Wr. Morgen Ztg." 
12 brm wydział prasowy ministerstwa spraw za­
granicznych komunikuje: Zorganizowanej przez 
ministerstwo spraw zagranicznych specyafoiej tni- 
syi polskiej na Syberyi polecono roztoczenie opie­
ki na wszystkimi znajdującymi się tam mieszkań­
cami ziem, wchodzących obecnie w skład Państwa 
Polskiego bez różnicy wyznania ! narodowości. 
W  końcu października roku ubiegłego na kilka dni 
przed wyjazdem z W arszawy wspomnianej misyi, 
zgłosiły się do ministerstwa spraw zagranicznych 
delegacye komitetów pomocy jeńcom woiennymb. 
armii anstryackiej, pozostającymi na Syberyi t. j. 
komitet polski i komitet żydowski. Obydwie dele- 
gacye otrzymały odpowiedź jednobrzmiącą, że 
misya p. Targowskiego będzie się opiekowała 
wszystkimi mieszkańcami b. zaboru aiustryai- 
ckiego, znajdującymi się obecnie na Syberyi i że 
ministestwo spraw zagranicznych nie tylko niema 
nic przeciwko temu, aby zainteresowane komitety 
wysłały własnych delegatów na Syberyę, ale 
nadto jest gotowe poczynić w tym względzie 
wszelkie ułatwienia przydzielić delegatów do mi­
syi itd. Żadna1 jednak z wymienionych organizacyi 
społecznych z propozycji tej nie skorzystała i de­
legata swego nie wysłała, co oczywiście nie 
wpłynęło żadną miarą na zmianę instrukcyi u- 
dzielonych przez ministerstwo spraw zagranicz­
nych pamu Targowskiemu,

Zamykanie wody, które zarządowi1 wodocią­
gów podobało się wprowadzić także popołudniu 
od godziny 4—6, trapi zmiowu mieszkańców Lwo­
wa od tygodni. Jaki powód tej nowej plagi — 
niewiadomo. Na domiar dyrekeya wodociągów, 
kpiąc sobie ze zwyczaju, przyjętego na całym cy­
wilizowany ' ~r- 7,1 4.0SO-
wue zawiadomić publiczności wcześniej o nowej 
szykanie — wobec czego, nikt nie przypuszcza, 
aby ten ostatni wymysł miał być czemś stałem i 
nie zaopatruje się w  wodę. Pisaliśmy już o wy­
padkach stopienia się pieca gazowego w  łazien­
kach — obecnie zwracamy uwagę szanownego za­
rządu na niedolę gospodyń, którjrm wypadło pra­
nie. Cóż ma robić w ciągu tych bezwodnych go­
dzin praczka, kosztująca obecnie bajońskie sumy? 
W zywamy dyrekcyę wodociągów, by raczyła 
wyjaśnić swe tajemnicze zarządzenie. Może 'po­
dyktowały je motywy natury’ hygienicznej wobec 
różnych srożących się i zbliżających się epi­
demii?

„Nowe niebezpieczeństwa". Z referatu praso­
wego D. O. G. komunikują nam: Odnośnie do no­
ta tóc* P. t. „Nlowe niebezpieczeństwa" — zauiiz;.z- 
cztcnej w  Nr. 5073 11 bm- wyjaśnia się, że -nti- 
prawdą jest, jakoby magazyny byłej austr. artyic- 
ryi naprzeciw cmentarza janowskiego zmienione 
zostały lia iprocfoow-ńę, wobec czego wykluć .one 
jest jakiekolwiek niebezpieczeństwo dla ludność* 
tejże dzielnicy.

Niestety! Pismo włoskie „Secolo" opowiada, 
że w ostatnich dniach Gator. D‘Annunz:o- otrzymał 
liist od pewnej gorącej wielbicielki, k tóra prosiła 
poetę, aby zechciał ofiarować jej choćby maleńki 
pukiel włosów. D‘Anniiinzio spojrzał w lustro, 
przeusnął ręką po Jysinia westchnął i odpisał, co 
następuje: „Szanowna Pani! — Niestety, ale ży­
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czeniu Pani zadość uczynić nie mogę, ałbowie-m 
do Fiume ■wybrałem się bez... peruki!"

Cenna wyspa. Istnieje na świecie mała w y­
sepka, która dawniej należała <ło Niemców, obec­
nie zaś nie należy jeszcze do nikogo i każdy naród 
chętnie wyciągnąłby po nią rękę. Jest to wyspa 
Naum. Ma ona około 20 kilometrów obwodu i o- 
bejmuje 20.000 kilometrów kwadratowych po­
wierzchni. Położona o 33 mil na południe od rów­
nika, oddalona 2300 mil od Nowej Zelandyi, 2000 
mil od Australii, 3000 mil od Japonii, a 4700 mil od 
Ameryki. Austra-liai, Nowa Zelandya i Japonia są 
bardzo skłonne objąć ją w posiadanie. Wysepka 
obfituje bowiem w  cenne bogactwa. Posiada pięk­
ne plantacye drzew kokosowych i miliony ton 
fosfatu, nieocenionej wartości dla każdego narodu 
rolniczego. Australia, która spotrzebowuje 200.000 
ton tego nawozu podwoiła pod jego wpływem 
swoje zbiory pszenicy, a dla japońskich rolników 
jest on również niezbędny. Nie dziw zatem, że o 
posiadanie tej wysepki, zwanej także „wysipą 
przyjemną", z powodu znanej uprzejmości kra­
jowców — mimo jej szczupłych rozmiarów — u- 
biega się wiele państw.

Rekord pływacki. Pływak włoski Tira-besini 
osiągnął nowy rekord światowy w pły va;ńu, 
Przepłynął bowiem Rto dte La Plata w 6 godzi­
nach i 1 minucie.

Trzęsienie ziemi w  Tyfltsie. (PAT.) Z Tyffisu 
donoszą, że silne trzęsienie ziemi w pobliżu miej­
scowości Geori pociągnęło za sobą stra ty  w lu­
dziach i spowodowało liczne spustoszenia.

Ile płacono za autografy? Na ostatniej licyta­
c j i  autografów u Lieipmanissohna muzycy i au­
torowi e uzyskali najwyższe ceny. Zą list Betho- 
vena do Teodorą Romera (21 kwietnia 1621) za­
płacono 3560 marek. Z manuskryptów jego, jeden 
fragment z finale kwartetu B-dur uzyska! 3056 
inrairek, szkic kanonu p t ,: „Milczenie" 3310 marek. 
Manuskrypty Schuberta płacono PO 4000 i 3050 
marek za pojedyncza pieśni. Liszta- „Trzej cyga­
ni" poszły, za 550 mia-nek. List Ryszarda Wagnera 
(z r . 1851) do Gotfryda Semper ko-satował 400 ma 
rek, zaś szkice mozykalne W agnera z czasów je­
go pobytu w Rj-dze kosztowany 950 marek. Listy, 
Goethego, jednak tylko dyktowane i opatrzone 
własnoręcznym podpisem sprzedawano po 400 do 
480 marek, za łist Heinego do matki! dano 600 ma­
rek, za- list Kanta do Dawida Friedlandera- zapła­
cono 1200 marek, za list Voftire‘a- dio księżnej Lu­
dwiki Doroty z Gothy 750 marek a za pisk kores- 
pondenicyi Z di, zawierający 48 listów i 7 biletów 
do berlińskiego autora J. van San'ten~Ko(Pff‘a  (1878 
do 1895) dano 2845 miarek. Z historycznych auto­
grafów sprzedano dwa fosty Wilhelma I. z r. 1871 
za 425 i 850 marek do pruskiego archiwum pań­
stwowego.

Fenomenalne powodzenie, jakiem cieszy się 
stale kinoteatr ,Lew“, zawdzięcza to pierwszo­
rzędne kino troskliwemu doborowi programów. 
Nie zbaczając ani na jotę z  zakreślonej linii arty­
stycznej, postawiła sobie dyrekeya tego kina za 
cel stworzenia z przybytku „milczącej muzy" 
świątyni prawdziwej sztuki. Idealnym wyTazetr; 
tego zamierzenia jest ostatni program „Lwa" 
„Brylanty cara Mikołaja II." Fifon ten wykazuje 
tyle fascymtującycb scen,, tyle nerwu dramatyc, ■ ■ 
nego, taką różnorodność treści i -doskonałość tech­
niki, że zaliczyć go trzeba do rzędu prawdziwych 
arcydzieł sztuki- kinematograficznej. Program u- 
zapełnia znakomita k-omedya. Obszerna sala FU- 
harmonii stale przepełniona.

K om unikat.
L M'ełsłdego Z a jad u  aSfowizacyjnegc Ve

Lwowie otrzymujemy następujący komunikat: 
Odnośnie do notatk* w numerze 5092 Sza­

nownego pisma „Z dnia", „Z magistrackich Osłę- 
pów" pTos‘imy o umieszczenie następującego wy. 
Saś-nimJa :
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Co do m fló :
Kie Rumun'a. iecz pewien pośrednik miej co*- 

wy oferował G fcius ra'asU Lwowa kupno maki 
w cenie n e  po 10 koron, lecz f>k°lo 18 kiorJn' 
(w lejach). Mąka ni* była .pszenną, lecz miesza-' 
ft‘tią jęczmiennej, kł&irruć-źwnej ’ pszennej. Na 
•kupno iiie zgSjiz-ł się nie Pr-'.zj lien-t miasta p. 

Neuman, lecz cSjMkiSwje Subkom^etu Komisy, 
aprow zacyjre ' z  p w o d a  lichej' jżtkoćW rr 'ki.

Co do cukru :
K^erowsi-k aprowizacja ni^jskiei p. ctobie- 

. oki wierzy w oukfer uwr. i dlatego Zalkładi awo> 
v-'za>~v?ny zafc-ir",f 17 w ai^ tpw ' na Ukrain*e. 
Z tego 10 -wagonów przed kSwiua dnńitni zaczę­
ła jut lagrować cukrownia w Rosilowle, lecz 
Si:«n?.-.Uvo w Starokonstainty w '  a zabroniło 

.feozyj °  cz-em Zakład -wczoraj sie -dn-w t̂.dzfal i 
/.atuz wczoraj cdn-fj^ sic o zwolnienie ctifcru za- 
rSwiłd do taTiitejszego Starostwa, iak i Komisa­
rza ’ge"*rałnes.'o di a Wołynia i P odda p. M^kic- 
wicza- w  sprawie tej pomad1!-® Hnt-erweukwwa-ł 
Generalny Delegat p.Gałeek' ,■■ i-ak*> szef W ydzia­
łu  aP-rowGaoymcgo p. Muszko wski.

W iiońcu madlm^a: 5'ę, że gdyby na-wst 
tui? cukier Przyszedł to 'byśmy w nkn kąiPić się 
!>.« mojzli, jak to -rzekomo czynią «a 
Iccz nrug^libyściy w  myśl zarządzenia Minister 
syku uproY.izacy' sprzedawać po 400 gramów 
oą mieszkańca miesięcznie. 20466
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Ekonomista.

■ ■r'\ ■'
Z.njątetasowanle działem pcUkim, umieszczonym 
'pr*4Ł« niemiecki urząd jarm arku  no szarym koń- 
!ću, je s t  olbrzymie. Pom ysłow ość I energia pol­
ska zdołały cizia} polsni na jarm arku gdańskim 
w ysurąć  na pokaźne miejsce, skierować g o  p a ­
wilonów- raszych  fale zwPeozających i wzbudzić 
podziw? c!!a eksponatów polskic^-

Udziat polski
w jarmarku gdańskim.

Lwów, 25 lutego,
IV dniach 17—19 hm. oabył się równocze­

śnie z jarmark :m gdańskim zjazd kupców pol­
skich w Gdańsku. Celem zjazdu było naradze­
nie się nad nawiązaniem zerwanych nici łączno­
ści handlowych z Gdańskiem. Na zfeździe repre­
zentował r z ;d polski dr. Biesiadecki, stwierdza­
jąc swą obecnością wolę Państwa poWkiego ao 
utrwalenia stanowiska gospodarczego Polski w 
Gdańsku.

Udział przemysłowrów i kupców polskich* 
wt jarmarku gdańskim, aczkolwiek nieliczny, przed­
stawia się pod względem jakości wystawionych 
artykułów bardzo korzystnie. Tandeta niemiecka 
jaskrawo odbija od rzetelnie i solidnie wykona­
nych wyrobów polskich, a przytem j-ast znacznie, 
droższa, mowy więc niema o zawieran.u narazje 
poważniejszych transakcyl z kupcami niemiecki­
mi. Natomiast kupcy polscy na wystawie otrzy- 
mują poważne propozycye ze strony zagranicy.

Kronika „ IkanomistY” .
(5t*.) Notowania m ar*k polskich na gieł 

dach aż nlcarslcich. Notowania wypłaty na VVar 
Szawę na piełJech szwajcarskich w miesiącu lu 
tym br. były następujące (kursy podane w fran­
kach szwajcarskich za 100 marek p., wypłata na 
Warszawę):

5 lutego ’2.o0—4.80
6 * 9 95—4.95

i 14 „ . 3.80—4.25
18 „ 3 . 7 5 - 1 .--

W tym samym czasie notowały w Szwcjca* 
ryi marki niemieckie s

5  lutego 5 47*5—6.47-5
ó lutego 5 72 5—6.72'5

14- „ 6 00 —6.25
18 „ 6.10 —6 40

Marka polska przedstawiała zatem w tym
czasie wedle, kursu szwajcarskiego .wart ść 62
ten. niemieckich. Kurs ten odpowiada neto waniom 
na giełdach polskich, jak również ogłaszanemu 
obecnie kurkowi marki polskiej w Gdańsku.

Wyjaśnieni* 1 por»djr
w sp raw ath  ogłoszeń zapełnię bezpłatnie w Admi- 

nistracyi, ul. Sokoła 1 OGŁOSZENIA Oddział dla og$osze&
otw arty  przez cały dzień do godziny 7, wie-r.orem 

bez przerwy.

a
■
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Kłir* kroju  i szycia, ranny  i popołudniowy, jako też kurs 
deitoratyw nych robó t ręcznych w  Szkole zaw o lowej, 
P iekarska 9. Wpisy eodzienie od 11— 1. lflJ505

PC ŁADY IfAJtCa

Ofcoi a umiejąc.) dobrze 
.t suknie miejeca od 1 
Kołłątaja 12.

z - gotow ac i d  -b-ze polecona po* 
1. marca. Wiadc mość u dozorcy —

.20465,

T o k a rn ie  używ ane i now e poleca .P ilo t* , Lwów, Ba­
to rego  4. 20170

Maszyny do pisania ‘oszukuje i płaci na*wyższe ceny 
.F ila te lis ta”, Lwów, Kościuszki 1. 20281

F o r  t p  a n  czarny, znakom ite pianino d u ś  i ko.ieert >we, 
f *harm onivm duże i małe sprzedam , ul. PansKa |. 21, 
Hunak. 20342

P«« foK stsriera k rp ie  zaraz. Leszczy frak a, W ałow a 23.
203i;7

P o s z u k u ję  bony Niemki łub Polki, chętnie froebank i 
do dwóch m ałych dzit-wesynek. Zgłas* ić aię między 
2 -a  4 pop. ul. Potockiego 29 luh listow nie tam że pod 
«teram i A. Ł. 2u407

Biuro, A snyka 8, poleca służbą dw orską, agronom iczną, 
lasową i adm inistracyjną. 2u483

Słuchaczka filozofii poszukuje lekcyi- Zgłoas. do Admin i 
„Has. V iece .“ pod „I,.* 20478

*          -  —

,V\ag’s te r  farmacyi, starszy, poszukuje zarządu lab  dzier­
żawy apteki. 2<rłoszenia do p. Tieperowej, Lwów, G łę­
boka 15. 20482

Ktapi? m ajątek zieińśk nilkasetm erg-iw y lajcbętniej W 
p b iir LwuWa. Zgłuszenia s  dokładną ofertą  i ceną 
I od .Ziemianin* do A dm inistracyi 20403

O b ra z y  : Filipkiewi -za, G ro tta , K arpińskiego, Błockiego, 
dw a obrazy d  że n jjw iększych  r-iatr-.ów  włoskich 
sprzedam  okazyini*. F upińskiego 25, I. piętro , 'rżwi 
9 godz.‘ 2—4. '  20411

6 lu r e ,  A snyka 8, po u ca w szelką słnżbę sklepową, re* 
staoi s :yjną, kaw iarnianą, hotelow ą, dom ow ą — nau­
czycielki, bony, s>ły biurow a, m aszynistki, stenograf,- 
stki, rządeów , ekonom ów , gajow ych, leśniczych, ra  h- 
m istrzów , pisarzy ekonom icznych. 20484

T o w a rz y s tw a  Ajn-arno-Osadnicze, Lwów, Halicka 1. 21, 
przyjmie do usługi i posyłek dobrze polecanego chłop­
ca m  św iadectw am i. — W ynagrodzenie w edle umowy 
7/1 i* t i r  się osobiście. 20487

Ku ię obrazy w ybitnych m alarzy polskich i uki aińakicn 
Zgłoszenia do Admin. pod „O brazy". 20436

WÓZ g o s p o d a r s k i ,  ■ rz \± rzem ienna na p arę  koni di. 
sprzedania. W iadom ość: poczta Winniki. 20448

W illa  : lt> ubikacyi, urządzenie kiilcr pokoi i kuchni — 
suknia żałobni, magiel pokojowy, balia -  do sprzeda­
nia. Szym on; wiczów 9, bo  -.na L istopada. 24t>07

Maszyny d op isan ia  po najw yższych cenach kupuje szkoła 
pisania n a  mat>^vnach H en-yka Mellern, pl. Smolki 1.

20473

w L f n ł ó l  s r t s r o ,  b f y f a n j ,  r f ,  I l i  z e g a r k i
*■ J  i  « i l i l U l  płacę najw yższą cenę. 20498
 ------    BASA Z  r ---------------S 'su.(HOLZ, zegarmistrz, rlA U SM A N A  L. 5

SPECYA1_£TA C H O R 0 3  WENERYCZ. i S i O R N t C ł

Or. Mantyli Rosm irin
ord. od S—10, 12-- l  i 8—6, — Lwów, Kopernik* 12.

204u3

■ W I Ł 3 - . - A .
obok parku S try jsk iego: 6 po* oi. b r  lcon. terasa, dwa 
pokoje ałużbo-ye i l:czne p rzymalm n o sei. g iz ,  elektryka 
i wszelki kom fort, uży, piękny ogr^ti —- do sprzedania 
lub do wynajęcia. R ęfllk tanci zechcą się zgłosić piś-ninn- 
nio z podaniem połnegc ad resu  do B iura Sokołow skiej ’ 
ul JagieliońsKa, pod .K upno — Sprzedaż*. 20451*

,M A T U R A

I MIESZKAŃ A, k.3XAl.S>

P k k ó j u m e b lo w a n y  z opałem , świstłen* eloktrycznem  1 
usługą od l*go m arca br. dc wynajęcia- — Zgłoszónia 
m:edzy  godz. 4 a  5 j.cpoł., ul. D tugcs/a  35, drzwi 5 , 
I. p iętro. 20443

l>okój z kom furtrm  i esłem  utrzym aniem  d a  jednego lub 
dw óch panów  do wynajęcia. B liższa w iadom ość i  itr r  
dz enników  B rurka , ul. Kościuszki 2. 2 1474

Pokój z całem  utrzym aniem  naraz do wynajęcia, "io -r- 
larda 3, L p. 20504

P r s z u k u ję  pokoju z o lobAem wejściem — um eblbw any 
lub nie. - ?  aPoruczn k*, Adm. „Gac. W.ecz. '  za okaza­
niem kw itu  ln se ia to w e jp . ->0189

H KUPNO, SPRZEDAŻ, Z A H iA N « ~ |
.M lnerW a**, katolicki h m d . używ anych izcc-y , kupuje 

i ‘ przedaje a v ą ,  dam ską i dz ecinną odzież, oraz 
meole. Lwów, C horężcryzna 15. 20147-

P a te  On bez toby  z płytam i kupię. W iadom ość w Ad"*i- 
nistracyi .Gazety Wieczornej*. 2 ‘511

Towarzystwo A grarno-O sadnicze, Lwów, H al e ra 21, za- 
irupi wszelkie przyrządy miernicze, jak : teodolity, :n- 
stium en ty  uni werselno, planim etry, tach igr fy, .taśmy, 
łaty  tp . — Zgłoszenia do O ddziału technicznego u- 
w arzyatw a. *

Dwie krow y na ocieleniu do sprzedania — ul. Mączi.s
■ n - 9. 20488

S a n k i n« p.irę koni do sprzedania. W iadom ość: L.*Lj-
pada 47, u dozorcy. 305U6

2Q&JBI4>NG -  Z N A L E Z IO N A

2 r .a le z io n o  w  nied^ie ę 15. b . m z ie tą  bransoletkę .
Do odebrania w Biurze dzienników  Sokołowskiego: 
Jagiellońska 7. , 205Ó7

E K ^Z M A IT S

Dr. A o fl» Wepper, sekund, szpitala powazecbnmjo, or­
dynuje w chorobach skórnych i W rn rry czn /c t, wyłą­
cznie dla k o b ie t  L now ska 26, od 2—4. Koamelyka le­
karska. 20012

K o reczk t d a m s k ie  — korki — Lwów, O rm iańska !. 12.
2)071

P. In i .  Sk- zechce odebrać zadatek  złożony na obrazki 
D obrow olskiego. Sam os’*), Runkr <8, 2 !437

t*  K R A K Ó W ,  
o j i i - d i  a o m i .  j  9 u ro d z la  I. 2 2 , IL p,
D okładne ł szybkie przygotow anie do m atury  i wszelkich
egzam inów  w zakresie sz :ó l średnich i sem n. naucz 
N aiw ybitn iejsre  siły ’ — K ursa korespondencyjne dla aa.

miejscowych. — P ro tp ek ty  bezpłatnie. 2u2l4

Hamburski skład cy^ar
oferuje do natychm iastowej dos*awy w i e ł k  e ilości

cygar, pai^erósOw l tytoniu
S P E C H T  'SL C G M P .

H a m b -irg  .36, D ustern.-trazse 41. 2C4Słjt 
A d r e s  d l a  t e l e ^ f a m ó w i  E U N T S P E C H T ,

Wieiha f ib iy ia  aig!slika
z Oddziałem i Składem  “ łownym dla Polski w W urst* 
w  e, w yrabiająca im itacye snory na pokrycie mebK, ou 
wyrobu waliz, dU in tro ligator >w i t. d. o r i r  m ateryały 
nieprzem akalne, poszuKuje kilku beznośrednr :h sta ł/ch  
odbiorców. Laska-we o ferty  pod  .Camel", Biuro O gti 
szeń I. Buchweitza w  W ctcz, wio, M arszałkow ska .'20.

■ • . 20374

d a je  p i e n i ą d z
W I D A M I  N A  R E K  L A H ^

II §91 l l



śtr. 8 i .GAZETA WIECZORNA" Nr. 3100

Fisrwszerzęlna Resfauracya I męczarnia
STANESLAWA G I Ż Y C K I E G O  Lwów, ul- Hetmaófka I. 22

poleca obiady w abonamencie po bajecznie nłzkich cenach. — Po teatrze 
gorąca kuchnia, w każdej porze dnia kawa, ’ herbata, mleko i czekolada. 
Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD. 20210

Firma l BiMOBSRS.il i Iks
Lwów, Legionów 1

przyjmie natychmiast na stałe: 20313

1) r u ty n o w a n e g o  b u c h a lte r a
2) s a m o d z ie ln e g o  k o r e s p o n d e n ta .
W ymagana narodow ość polska w yznania chrześcijańskiego

1 to i n n i i o m i i D b O W i

U I I L  Htajiski
Kamieniec Podolski

20160 ul. G u b e r n a to r sk a  8.

Przyjm ie zastępstwo na „Kresy*1 firm  
krajowych i z a g r a n ic z n y c h , ma zaś sta le  
a r ty k u ły  s p o ż y w c z e  i różne m ateryały  
z kresów  wschodnich, w m yśl czego prosi 
o nawiązanie s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h .

,r'V- •. h yv- ̂  \

Baczność!
Lwów, Gródecka 29.

Pracownio obuwia PIOTRA SROKOW SKIEGO
przyjmuje za nówienia na miarę, o 40 proc. ta­
niej n ii wszędzie. Dla prowincyi do czterech dni.

Proszę się przekonać. 20400

A U T O M O B IL
osobowy zdatny do większych tur, za upi zaraz firma

fi. BIAŁOBORSKI S Ska
L w ó w , L e g : e n ó w  1 .  20320

M i MnHa olejarnia
(z fabrykami w Indyach Niederlandzkich)

poszukuje dobrze w prow adzonego

Zastępo y
dla sprzedały jej produktów, mianowicie olejów 
roślinnych, rafinowanych, jadalnych (tłuszcze ko­
kosowe i t. d.), oraz surowych dla wyrobu my­
dła. Uwzględnia się tylko domy pierwszorzędne. 
Korespondencya w języku: niemieckim, francu­
skim łub angielskim. Listy z referencyami pod: 
Nro 702 D. C. bef. 20501

ANN0NCEN-EXPEDITI0N

J. H. d e  B U S S Y ,
A m s t e r d a m  ( H o l a n d y a ) .

KAWIARNIA K R E MS
( H O T E L  „ C O R S O )
Lwów, ul. Legionów I. 41

(naprzeciw T eatru  m ejsk:«go)
ponownie otwarta poleca wyśmienitą kawę, cze­
koladę i inne napoje. — C E N y: Kawa biała 2 K, 
herbata z sokiem 2 K, czekolada 5 K, mleko 3 K. 
Poleca się śniadania, obiady i kolacye, — Lokal 
otwarty od 5-tej rano do 11-tej w nocy. 20252 

O łaskawe odwiedziny uprasza Zarząd.

I ń e i a z o  l a s o n o w e
blachę cynkowaną i czarną, osie do wozów gospo­
darczych, gwoździe, złom  maszyn, do przetopienia

zakupi zaraz i w każdej ilości 15938
O ć w i A r i m * '  f a b r y k a  m a s z y n  „ l / s w i ę c i m  ,  ROLNICZYCH

w  O ś w i ę c i m i u .

! I RATUJCIE ZDROWIE 11
f ra :  i  M d ii M idi i S M  Ul! M M ssiil!
SZ Y L L E R -SZ K O L N IK  (autor prac naukowych) po do- 

kładnem  zbadaniu poleca mężczyznom i kobietom  
wszystkim kom u zdrow ie jes t drogie, następujące pou­
czające książki nio mające nic w spólnego z pornografią: 

D r. PA C Z K O W SK I : .Jak  zapobiegać zarażeniu się cho­
robami wenerycznemi oraz niemocy płciowej*. M nóstwo 
cennych rad, wskazówek, śro d k i ochronne najbardziej 
w ypróbow ane ku zapobieganiu. Leczenie. Cena 6 kor 

Dr. F R U C H T M A N : .Syfilis*. Niewielka, lecz treścią bo­
gata książka zaw iera: Najnow sze poglądy na jego u!e> 
czainość ; rozpoznaw anie; sposób zapobiegania ; lecze­
nie, zawieranie związków małżeńskich oraz dziedzicze­
nie. Cena 6 kor.

D r. G. M U E L L E R : .N ajnow szy lekarz domowy*. Naj­
bogatszy  zbiór udoskonalonych starych i nowych środ ­
ków  domowych i rodzajów  przyrodoleczniczych na wszel­
kie choroby. 550 cennych _ porad z ilustr. Cena 20 kor’ 

D . LY M A N -SPERR Y  : .Życie piciowe zwierząt-ludzi*.
1 r e ś ć : Płciowy rozwój zw ierząt. N arządy płciowe męż­
czyzn. P rzedw czesna dojrzałość. P rostytucya. Choroby 
płciowe. Środki podniecające-odurzające. Leczenie. — 
Ceni. 10 kor.

D r. BRAUN : „Sam ogw ałt" mężczyzn, Ijobiet, jego skutki. 
Środki wyleczenia. P raktyczne wskazówki. P odręcznik  
dla rodzi ów  i opiekunów  C ena 10 kor.

Dr. K R A FFT -E B IN G  : „Zboczenia umysłowe na tle za­
burzeń płciowych*. M nóstw o nadzwyczajnych doświad* 
czeń, szereg anorm alnych typów- Chorobliw e Życie 
płciowe przed sąd -m  karnym . C ena 50 kor.

D r. K A R O L W ERN ER : .M asaż*, Sam ouczek praktyczny. 
14 św ietnych rysunków, 5 rozdziałów. B ogata  treść . Le- 

-czenie ch o ró b : nerw ow ych, płciowych, skórnych, reu­
matyzmu. M asaż tw arzy, szyi, oczu, narządów  traw ie­
nia, brzucha. Sposób leczenia łatw y, zrozumiały dla każ­
dego. Cena 20 kor.

Sprzedaje i wysyła tylko dorosłym  S Z Y L I.E R -S Z K O L - 
N1K, W A RSZAW A, PIĘ K N A  25, róg  M arszałkowskiej, 
podw órze, lewo. — Zamiejscowym wysyłam po otrzym an u 
gotów ki gdyż poczta zaliczek nie przyjm uje. 20502

■ U t l l l ł l  SJSlBKW
napraw ia najdokładniej, szybko i najtaniej, znany ze so- 

lidnoŚM Zakład rusznikarski 20417
LWÓW ulica Bourla da I. 2, (boczna ul. B atorego)
— M M  F .  C 3r ą  d  e  I ł  ■  ..........
b. długoletntni w spółpracow nik Gal. Sp. Myśliwskiej i 
firm zagra icznych ja k : NoWotny, M s t ie r t  itd. Strzelby, 

futerały, rzemienie, patrony  śru tow e do nabycia.

XVIII. Zwyczajne
WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa zaliczkowego przemysłowców i rolników 

w Radymnie
odb*dzie się dnia 8 marca 1920 (poniedziałek) o godzinie 2-glej po 

południu w lokalu Towarzystwa powr źnicz.go w Radymnie.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. O dczytanie protokołu z ostatn iego  W alnego Zgromadzeń.*.
2. Zamknięcie rachunków  za rok 1919.
3. Spraw ozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dy-

rekcyi absolutorynm .
4. \7niosek Rady Nadzorczej co do podziału zysku.
5. W ybór 3-cn członków Rady N adzorczej na la t 3.
6. Zatw ierdzenie 3-ch now o w ybranych członków  Dyrekcyi i jednego

zastępcy D yrektora na la t 3.
7. W ybór komisyi rewizyjnej na rok  1920.
8. Wnioski członków. 20494

Rada Nadzorcza Towarz. zaliczkowego przemysłowców i 
rolników w Radymnie

Stow arzyszenia zarejestr. s  ograniczoną poręką.
S ekretarz  : P re z e s :

Ja n  Solak. Zygmunt hr. Zamoyski.

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Warsztat mechr.iTczny
N A PRA W A  D ZW O N K Ó W  itp. w ykonuje szybko i tanio

OSKAR FASSLER
N K ła d  L A M P  e l e k t r y c z n y c h

LWÓW, Sykstusks 29. 20141

KUPUJE F U T R A
LIS7, WYDRY, KUNY i rłneę od K 600—1200 
w stanie surowym lub wyprawień e ; — również 

ZA JĄ C E I KRÓLIKI. 20503

m m m  k u  s m

BAWEŁNĘ DO CZYSZCZENIA MASZYN, SMARY DO 
WOZÓW, SMAR AMERYK. T0W 0TTA, OLIWY MASZY­
NOWE RAF. KARBTT W KAWAŁKACH, SZCZOTKI DO 
KONI o r a z  RYŻOWE I WŁ0SIENNE, PROSZEK DO 
PRANIA MI KA,  P A S T Y  TERPENTYNOWE l-m a  DO 
OBUWIA, KOSZE PODRÓŻNE, WALIZY ORAZ WYROBY

KOSZYKARSKIE 20426

POLECAMY HURTOWNIE: TOWAR NA SKŁADZIE. 
GENERALNI ZASf E?CY NA POLSKĘ

ST. BUCZKOWSKI i Sao

bWÓW, ul. (MorowskiBgo U. (boczna teza).

Bloczki kasowe kasa isMm kasa tyjlati umceoojaeśera"m. w  a
Nuklidem „Spółki akcyjna) wydawotczcP.
Drukiem Spółki drukaraUel ,.Prasa* d . Sabali 4 M a m  redak to ra  m -to io e ą

Redaktor a«cz*hry Dr. ROGER BATTAOLIA. 
1*  f jfpdaktor odpewiedaiatay JER2Y KONARdJCl


